Wychodzi codsiennie rano o godzinie 7ej. E Prenumerate przyj muje: 


Prenumerata wynosi: Bióro Administracyi „Czasu“ w Rynku pód L. 39 w domu p. Kirchmayera na dole, 
rocznie tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryacki 


kwartalnie e. 

MIEJSCOWA w Krakowie . . - BREI RETTEN. OGŁOSZENIA (inseraty) wszelkiego. rodzzju przyjmują się sa opłatą: od wiersza drobnego sa 

POOZTĄ w państwie Austryackiem , ER DOBY BIO! BU DEI jednorazowe umiessosenie 8 centów, za następne po 5 centów, oras za opłatę należy- 
= do Peas . . . « - . - tal. 16 sgr. 20. . tal. 4 sgr. 5. + tości stęplowej po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia. 
”  „ Rzeszy niemieckiej . „ 21 „ 10. . - p» 5 , 10... | | Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: w Wiedniu: p. A. Oppelik, Wollzeile 22. 
Mari Po anaa o na) AERE an . . . « frank. 10 i Na całą Francyę: w Paryżu, p. M. Weintemberger Faubourg St, Denis, 12. 
PO 5 Belgii i Anglii. . 2 ee) #sighgan |; sidonia LISTY s pieniędzmi przesyłane być winny franco do Administraoyi „Czasn”. LISTY reklams- 


cyjne niesapiecsętowane nie ulegają frankowanic. LISTY niefrankowane nie przyjmują się. 


czoną, jak szukać punktu oparcia również | na być połączona z Holsztynem, reszta zaś zje- 


: : : le z Dania, na co sig naturalnie 
w polityce rasowej. Napróżno stronnictwo dnoezona trwa m 
tak zwane ederskie spokojnem spogląda o- Niemcy nigdy dobrowolnie nie ago ing. Ale daleko 


kiem na utratę Holsztynu; jest ono bliższem ma być wojennym portem Związku niemieckiego; 
polityki skandynawizmu, niż polityki ogółu | Rendsburg nie ma być fortecą związkową; proje- 
państwa, stojąc dziś pośrodku wyznawców ktowany kanał łączący morze baltyckie z niemiec- 


obu tych systematów. Niemcy wymuszając | |; : 
: : = niezu przyszłego państwa związkowego od strony 
dzić zug terrytory alng: g Danii, przy- | Danii ra ma być żadnych fortyfikacyj ani mor- 
spieszają niezbednie Ro. A się rasy skan-|gkich ani lądowych. 
dynawskiej w potęgę, któr kiedyś na Bal-| Takie lord Russell wymyślić miał hamulce dla 
tyku i morzu Niemieckiem przewagą swoją narodu niemieckiego , który zterytorynm i z mórz 
łatwoby zneutralizować mogła zdobycze dziś przyszłego państwa pragnąłby sobie zrobić punkt 
na Danii otrzymane oparcia do pochwycenia całej handlowej i polity- 
y >, cznej przewagi na północy. Możecie sobie wyobra- 
zić przyjęcie tych idei russellowskich ze strony |nie sądzą, aby tego dopięła, bo nie będzie 
d-|miatay za sobą Anglii. Onegdajsze pe 
o ono mo- 


wnością nie dotąd wiadomem nie jest. 
W każdym jednak razie mniemamy, że albo 
trzymać się należy traktatu, albo uznać jego 
unieważnienie przez wojnę. W pierwszym 
razie o podziale państwa duńskiego nie ma 
mowy, i tak powszechne głosowanie jak po- 
dział Szlezwiku upadają same z siebie; 
w drugim trudno pojąć, czemu konferencya 
stawia sobie tak niesłychane trudności. 
Słabszy uledz musi. Tak jak odrywa się 
Holsztyn, można oderwać również Lauen- 
burg, bez koniecznej potrzeby wynagradza- 
dzania zań północną częścią Szlezwiku. 

Zresztą czyliz samo rozgraniczenie Szlez- 
wiku, raz po Szleję, to znów po Flensburg 
nie dowodzi, że. tu po prostu słabszy ma 
uledz i mocniejszego warunki przyjąć musi. 
Trudności, jakie w rozwiązaniu sporu duń- 
sko-niemieckiego widzimy, pochodzą głó- 
wnie ztąd, że konferencya radaby konie- 
cznie pozory jakowejś legalności zachować. 
Po wojnie zdaje nam się już zbytecznem 
szukać gruntu prawnego, kiedy go przez 
tyle lat przed wojną znaleźć nie można 
było. 

Lecz jeżeliby głosowanie powszechne by- 
ło tylko pozorem, skoro życzenia ludności 
uwzględnione być mie mogą, to większym 
jeszcze pozorem jest narodowość, na którą 
się w tym sporze powołują, w której imie- 
niu ów podział Danii ma się odbyć, a któ- 
ra z całą tą sprawą nic nie ma wspólnego. 
Pytamy bowiem szczórze: co na tem zyska 
narodowość Holsztynu, jeźliby wraz z Szlez- 
wikiem stanowiła udzielne państwo pod ber- 
łem Fryderyka Augustenburskiego ? Cay 
Szlezwik dla tego przestanie być przeważnie 
duńskiej narodowości, jeżeli ta dziś w nim 
przemaga? Jak dziś skarżyć się mogą Niem- 
cy tamże osiedli na rząd duński, tak potem, 
skarżyć się będą Duńczycy na rząd księcia, 


Już przed dwoma miesiącami, gdy się 
rozeszła po Europie wiadomość  potwier- 
dzona depeszą p. Drouyn de Lhuys, iż Fran- 
cya zamyśla proponować, aby spór duńsko- 
niemiecki odwołaniem się do Księstw za- 
łatwić na drodze głosowania powszechnego, 
przewidywano nie mały kłopot, jeżeliby się 
Szlezwik za Danią oświadczył. Wtedy już 
rozbierano w dziennikach trudność podziału 
Szlezwiku, skoroby północną część jego wy- 
padło pozostawić Danii w zamian za Lanen- 
burg, który jako czysto niemiecki i od Da- 
nii oddalony, w ręku jej pozostać nie mógł. 
Przewidywano komplikacye tem większe, 
że praw Danii do Lauenburga przy najle- 
pszej chęci zaprzeczyć nie podobna, mie- 
szkańcy zaś jego snaé byli: z panowania 
duńskiego zadowoleni, skoro aż do świeżego 
oświadczenia się w Ratzeburgu, żadnego 
w obecnym sporze nie brali udziału. 

Im bardziej przystępywano do praktycznej 
strony tego rozwiązania, tem większe po- 
wstawały trudności w pogodzeniu głosowa- 
nia powszechnego z wymaganiami polityki 
Niemiec, Danii i inaych mocarstw, jak nie- 
mniej zadość uczynienia tak zwanym słu- 
sznym życzeniom mieszkańców przez zA8p0- 
kojenie ich narodowości. 

Jak wówczas tak i dziś dzienniki rozbie- 
rają wszystkie te nader zawiłe okoliczności, 
których dziwnym trafem wojna bynajmniej 
nie uprościła. W rozbiorach ich tę tylko 
widzimy różnicę, że teraz opierają się mniej 
więcej na zdaniu odpowiednich gabinetów. 
Wtedy mówiły za siebie; dziś przemawiają 
niby w imieniu rządów. I tak, gdy Niemcy 
protestują przeciw podziałowi Szlezwiku, 
zwłaszcza, gdyby się im dostał mały tylko 
kawałek na linii Szlei; z przeciwnej strony 
zapewniają, że Dania bynajmniej o podziale 
Szleswiku słyszeć niechce ; radzibyśmy na- 
wet wiedzieć, czy już przystaje na utratę 
Holsztynu. Dalej znów toczą się spory, Czy 
Rendsburg może być twierdzą związkową, 
a Kiel portem wojennym związkowym, prze- 
ciw czemu protestuje Rosya, która nadto 
podnosi znów w razie odstąpienia od tra- 
ktatu z r. 1852 prawa domów gottorpskiego 
i oldenburskiego. Dodawszy do tych wiele 
jeszcze innych politycznych względów, dzi- 
wić się saprawdę należy, że w rozprawach 
dziennikarskich znajduje się jeszcze miejsce 
na rozpisywanie się O narodowości, w imie 
niby której ma się dziać to wszystko. 

Co do nas, odwołać się możemy do tego, 
cośmy już w tym przedmiocie pisali. (Czas 
z 14 kwietnia.): Głosowania powszechnego 
do kwestyi narodowości stósować nie mo- 
ina. Narodowość jest, i sama o sobie sta- 
nowi, a nikt jej w wątpliwość podawać nie 
może. Zresztą, na cóż tu pytać o narodo- 
wość, kiedy się zupełnie do jednej lub dru- 
giej przyznać nie podobna. Jesteśmy oczy- 


Kraków 2 czerwca. : na gruncie przypuszczeń, bo z pe- 


KORESPONDERLYA CZASU. 


Berlin 31 maja. 


& Wiadomości telegraficzne o ostatniem posie- j irzające Y ‘ 
dzeniu konferencyi londyńskiej nie ig teen o-|zrzec wolności niezawisłego rozrzadzenia krajem 
czekiwania pobre Rzeczywiście dowiedzie- | uznanym za związkowy? Dziwić się raczej trzeba, 
liśmy się tylko z nich, że konferencya miała miej - | że lord Russell śmiał wystąpić z podobnemi wnio- 
ace. Reszta nie wychodzi po za obręb tego, co |skami. sto 
przed konferencyą wiedziano, i opiera się wido-| O prawach księcia Augustenburskiego do sukce- 
cznie więcej na pogłoskach i domysłach niż na|syi w Księstwach nie było z popa mowy na 
wierzytelnych źródłach. Każdy telegram brzmi ina- konferencyi w innej myśli, jak w tej, że mocar- 
czej, Już to samo wskazuje, że konferencya nie | stwa niemieckie uważają go za uprawnionego do 
poszukiwania dziedzictwa swego. Wynika to już 
z ich deklaracyi, że traktat londyński przestał być dla 
nich obowięzującym. Mylnem zaś niezawodnie jest 
doniesienie, że konferencya ma 0 prawach księcia 
Augustenburskiego decydowaé. Co do sukcesyi w 
Holsztynie, kwestya ta nie do konferencyi lecz do 
Bundestagu należy, i mocarstwa niemieckie, jak 
i Bundestag, nigdy sobie tej kompetencyi odebrać 
nie dozwolą. W ogóle pora do obrad nad kwestyą 
sukcesyi jeszcze nie doszła. Obecnie kwestya po- 
działu Szlezwiku głównie konferencyę zajmuje i 
przez niejaki jeszcze czas wyłącznie zajmować 
będzie. 

Dania biernie się na ostatniem posiedzeniu za- 
chowała; donoszą, że pelnomocnicy nie mieli in- 
strukcyi. Trudno temu dać wiary. Milczenie łatwo 
się tłómaczy konfliktem Anglii z mocarstwami nie- 
mieckiemi. Nie było także mowy 0 przedłużeniu 
zawieszenia broni, chociaż i o tem niektóre dzien- 
niki doniosły. Kwestya ta ma być w przyszły 
czwartek wniesiona. Sądzą powszechnie, że nie 
napotka na trudności z żadnej strony. 

Wiarogodne wiadomości z Petersburga donoszą, 
że Cesarzowej towarzyszyć będzie w podróży Ce- 
sarz Aleksander, Cesarzowi Aleksandrowi towa- 
rzyszyć będzie książę Gorczakow, księciu Goreza- 
kowowi towarzyszyć będzie p. Hamburger. Kto 
jest p. Hamburger? P. Hamburger jest factotum 
dyplomatyczne księcia Gorczakowa. Jest rzeczywi- 
stym radzcą stanu, jest tajnym sekretarzem księ- 
cia ministra, towarzyszył mu we wszystkich do- 
tychezasowych dyplomatycznych misyach. Zape- | "EM > | 
wne nie napróżno towarzyszy mu tą razą do Nie- pie i Polska‘, Według nich, Francya nie mogła 
miec. Nadeszła pora do nowych kombinacyj poli- nieść sama pomocy, według nich rach był „za- 
tycznych. późny i zawczesny . 

_— Donoszą o zwyciężeniu kombinacyi francuskiéj 
w sprawie duńskićj, Mémorial Diplomatique mó- 

Paryż 30 maja. |wi: Francya ma dziś za sobą Niemcy, a zatem 

pokój jest zabezpieczony. Gdyby to stało się pra- 

Wszystko dowodzi, że z żądzy pokoju, który | wdą, należałoby, aby Niemcy zrozumiały nareszcie 
lord Russell starał się wytłómaczyć okolicznościa- swój interes i przyczyniły się do ubezpieczenia 
mi pokoju w Amiens, Anglia zgadza się na kom- | kontynentu. Tuteisza giełda, pomimo po epszenia 
binacyą francuską w sprawię duńskićj i że tylko | się sytaaeyi monetarné), nie podnosi się, bo nie wi- 
protestuje przeciw zamienieniu w twierdze federal-|dzi jeszcze pokoju. Wszystko ona przypuszcza 
ne Kielu i Rendsburga. Kombinacya francuska znając wzniosły a zarazem wytrwały umysł Cesa- 


lacyi o Polskę. Mowa lordą Russella nie zasługuje 
niemal na uwagę, tak była jałową. Lord Palmer- 
ston był więcćj kategorycznym: zapewnił bowiem, 
że uznanie Polski za stronę wojującą było niepodo- 
bnem i że nic jéj nie byłoby pomogło; że równie 
nieużytecznem byłoby odmówienie Rosyi prawa 
do Polski, skoro pomimo tego odmówienia, Ro- 
sya zabrała Czerkiesyą; że przykład odmówienia 
Torcyi prawa do Grecyi, nie ma wagi dla tego, 
iż z Grecyą były łatwe komunikacye przez morze 
i że zachód mógł jéj nieść pomoc. Jak widzimy, 
kwestya komunikacyi jest, według lorda Palmer- 
stona, główną przyczyną nieczynności Anglii. Lord 
Palmerston uznaje tylko Kongresówkę, dzieło An- 
glii. Co do téj dzielnicy, utrzymuje on, że nego- 
cyacya roku 1863 miały ten użytek, iż Rosya 
uznała w Polsce traktat z r. 1815, czego nie u- 
czyniła r. 1831. Co może wypłynąć dobrego z te- 
go uznania, jeżeli zachód nie poprze swych re- 
clama y] orężem? Lord Prior bronil sig jak rze- 
ezaik. 

Monitor zapisuje wszystko co się dzieje w Ru- 
munii i zapisał plebiscyt oßwiadezajgcy się za re- 
formą. Przywiązują zawsze wagę do przywołania 
do Paryża p. Tiloz. Przywiązują także wagę do 
zastąpienia go przez barona Finoud. Wypadki ru- 
muńskie są zbyt ważne, aby Fraucya nie miała 
mieć w Bukareszcie konsala. Przywołanie pana 
Tiloz dwojako dziś tłómaczą : jedni utrzymują, że _ 
Francya go potrzebuje w przewidzeniu wniesienia 
sprawy rumuńskićj na konferencyę a drudzy z 
przyczyny niejakiego skompromitowania się kon- 
sula. Waźnem jest, że osobiście Sultan chwali po - 
stępek ks. Kuzy i że jego zdanie ma dzielić Fuad 
pasza. Sfery rządowe 84 przekonane, że Rumunia 
wyko szczęśliwie ze stanu w którym sig znaj- 

uje. 

Sfery rządowe żalą się na surowość hr. Monta- 
lemberta pokazaną dla Cesarza w broszurze „Par 


czwartek. 

Po posiedzeniu konferencyi d. 17 bm. nastąpił 
rzeczywiście pewien zwrot w zapatrywaniu się 
mocarstw na stan sprawy niemiecko-duńskiej. Za- 
dnym jednak aktem dyplomatycznym ani ze strony 
mocarstw neutralnych ani ze strony mocarstw nie- 
mieckich nie dano poznać, w jakich głównie pun- 
ktach ten zwrot polegał. Ministeryalna Nordd. allg. 
Ztg w tych dniach jeszcze uważała za rzecz wła- 
ściwą oznajmić, że mocarstwa zachodnie do ni- 
czego się wyraźnie nie zobowiązały, i że poufnie 
dały do zrozumienia, że przy postanowieniach 
traktatu londyńskiego, z którego się mocarstwa 
niemieckie zrzuciły, upierać się nie będą. Skoro 
zaś zważymy, że Austrya i Prusy jeszcze na po- 
siedzeniu 17 bm. nie były odstąpiły od podstawy 


z tą różnicą, że skarżących się będzie nie- 
personalnej unii w osobie króla Chrystyana, jak 
to ogłoszony właśnie w dziennikach protokół te- 


równie więcej. Czy Lauenburg będzie bar- 


dziej niemieckim, gdy go przyłączą do Hol- 
sztynu lub do innego księstwa niemieckie- |goż posiedzenia wyraźnie poświadcza, „musimy 
go, skoro jak się zdaje, Dania nie uciskała Pwt asa złbmieśki “ana tó je udal 
jego narodowotd, bo się na jej rządy tam | pospolitym błędzie, gdy w skutku domniemywa. 
hie użalano? Gdzież tu więc sprawa na- |nych koncesyj mocarstw zachodnich sprawę Księstw 
rodowości?,..- przedstawiała w tak różowych kolorach, jakby 

Inna rzecz, jeżeli kto powie, że oderwa- [JUż nie nie stało w drodze spełnieniu najgorętszych 
nie tych prowincyj od Danii a przyłączenie 


życzeń narodu net. p a 
ich do Niemiec wypadnie na korzyść rasy Otóż, zestawiając wszystkie otychezasowe wia- 
germańskiej. Tu niezaprzeczenie zyskają 


domości o posiedzeniu konferencyi d. 28 bm., nie 
tradno dostrzedz, że załatwienie sporu niemiecko- 
Niemcy i na rozszerzeniu granic i na zdo- 
byciu brzegów morza, które im do pewnej 
w Europie przewagi są konieczne, Na cóż 


duńskiego w myśli odpowiedniej życzeniom Nie- 
więc pod płaszczem narodowości nader wąt- 


miec w bardzo dalekiem jest jeszcze polu. Mo- 
carstwa zachodnie warnukowo tylko przystają na 

pliwej w Szlezwiku ukrywać dążenia raso- 

we, które zresztą wyznajemy, nierównie le- 


odstąpienie od podstawy protokóła londyńskiego. 
piej odpowiadają ogólnemu ruchowi euro- 


Warunki zaś te tak są uciążliwe, że zdają się być 
postawione nie w celu zyskania podstawy dla za- 

pejskiemu, aniżeli wyłączności i odrębności 

narodowe. Rasa niemiecka wzmocni się 


łatwienia spraw, lecz w celn obałamucenia życzeń 
kosztem. Danii, której nic nie pozostanie, 


i pretensyj niemieckich. 
gdyby na Jutlandyi i wyspach była ograni- 


Mocarstwa zgadzają się na odłączenie Księstw 
od Danii, na utworzenie z nich udzielnego pań- 
stwa i na wcielenie tegoż do Niemiec, ale pod 
warunkiem, że tylko poładniowa część Szlezwiku, 
stanowiąca zaledwie czwartą część całego kraju 


chowicz nie ubiegał się także za sławą i pienią- 
dzmi — żądał tyle tylko aby mu w domu na obiad 
starczyło — pracował z miłości ojczyzny i sztuki; 
więc gdziekolwiek go potomność jako artystę po- 
stawi, zawsze chwały dlań nie braknie. Dali ją 
tez i współcześni, co w tych obrazach może 
pierwszy wskrzeszoną Z grobu przeszłość ujrzeli. 
Umarł Stachowicz (1825 r.) syt sławy, głoszącej 
;|go po ówczesnych polskich dziennikach niezrö- 
wnanym geniuszem. Nie powiemy aby się krakow- 
skiemu malarzowi nie należała słusznie jakaś część 
tych wonnych kadzideł; już w tem bowiem że 
mu ich nie szezedzili współcześni, widoczne: iż 
czas swój przewyższył, jak skoro się dlań uwiel- 
bienie z podziwem znalazło. Choćbyśmy go więc 
wano kosztem akademickim za rektoratu W. Li- jak najsurowiej sądzili, zawsze wrodzony talent 
kompozycyjny, miłość ojczyzny i praca, obronią 


twińskiego (1816 r.); zaś Michał Stachowicz skoń- i Z ob! 
czył malowanie ścian w Sierpniu w 1821 roku. |go przed wyrokiem krytyki do tyla, że swojej epo- 


Za to odebrał około 2000 złp., które mu z wła ki znakomitością zostanie. 

snych funduszów wypłacił X. Sebastyan Sierakow-| Sala w której się owe Stachowiczowskie obrazy 
ski kanonik krakowski a rektor naszej szkoły. mieszczą, zajmuje narożnik kollegium — od ulicy 
Ow Sierakowski wraz z Józefem Soltykowiczem | św. Anny oświeca ją okien 3, od przecznicy je- 
kierowali pędzlem i fantazyą Stachowicza, obmy- | dno— długa przeszło 34 łokcie polskie, szeroka 
ślając wątek do obrazów. Swiadezy o tem pięć|11, wysoka 12— nakrywa ją pułap ze skrzyńca- 
listów Sierakowskiego pisanych do Sołtykowicza, | mi, w pośrodku których świecą się niesmaczne 
które Muczkowski przyłączył do wzmiankowanych | złocone róże. Ornament architektoniczny stanowią 
notatek Bandtkiego i dał je razem oprawić z wy- tutaj dawne licho pojęte, niby ostrołukowe, malowane 


cinkiem z Pszczółki krakowekiej (z r. 1821) gdzie | zdobienia. W kapitelach symbole: teologii, prawa, 
jest opis tych obrazów. Z owych listów widoczne, 


filozofii, medycyny, fizyki, chemii i różnych umie- 
że obaj uczeni kierujący pędzlem naszego mala- |jętności. Na fryzie napisy wysławiające zasługi 
rza, mieli na sercu gorącą chęć przysłużenia się | jakie akademia położyła dla dziejów oświaty. 
ojezyznie przypomnieniem świetnych akademii eza-| Wreszcie grupują się tutaj szeregi wizerunków : 
sów. Sierakowski co naradzajac się ciągle z Sta- | Benedykta z Kożmina, Jana Elgota, Jana Gło- 
chowiezem otem tylko marzył, nie myślał o chwale 
dla siebie— gdy mu bowiem Soltykowicz przed- | p 
stawiał iżby się godziło i jego pamięć pędzlem 
uświetnić, nie zezwolił nawet na odkrycie udziału 
swego w tóm dziele. Owszem, pisał wtedy: „nie 
„chcę chełpliwości, bobym utracił spokój... - nie 
„pragnę po mojej śmierci nawet trawy na mo- 
„gile. . .- na projektowany mnie się tyczący Napis, 
„nie przystanę.... gdybym mógł, nawet z tam- 
„tego świata bym wrócił, aby go zamazać.* I Sta- 


Rozpoczęcie odnowy kollegium, dało jakby ha- ánione drzeworytami liczne 0 naszej budowli ar- 
sło do tylu innych restanracyj odtąd przedsiębra- tykuly, pisane przez Dra K. Schekla i zdolnego 
nych w Krakowie. Zwrócono też na ową budo. | architekta A. Essenweina. Obaj ci budowniczowie, 
także prócz wielu innych R. Eitelberger, H. Berg- 
>| mann i K. Weiss, wreszcie zwiedzający Kraków 
Montalembert, pochlebne o tym gmachu i odnowie 
jego objawili zdania. Nikt nam więc zarzucić nie 
może, że podnosząc artystyczną 1 pamiątkową war- 
tość jagiellońskiego kollegium, tylko samą miło- 
ścią ojczystej przeszłości zagrzani, pro domo sua 
przychylnie mówimy. Owszem, godzi się aby sko- 
rzystano z tylu gotowych ju‘ drzeworytów i rycin, 
które w osobne album zebrane i ściśle naukowym 
objaśnione tekstem, atworzyłyby publikacyą wła- 
śnie teraz nader stosowną na uczczenie pięćsetle- 
tniego jubilenszu naszej głównej szkoły. Pięknem 
a dla uczniów korzystnem byłoby to zadaniem ka- 
tedry architektury w krakowskim technicznym in- 
stytucie będącej. Przy tej sposobności godziłoby 
się pomyśleć nad projektami różnych szczegółów 
potrzebnych do uzupełnienia całości. Mamy tu na 
myśli pompę w środka podwórza stojącą, zegar, 


przekwitłego barroko. Te herby dotąd się zacho- 
wały. Po prawej stronie katedry odmalowany był 
ns ścianie $. Tomasz z Akwinu, lewej 8. Bo- 

aly te wizerunki 


Część literacko - artystyczna. 


Z PRZESZŁOŚCI. 


STAROŻYTNE BUDOWLE I ZAKŁADY NAUKOWE 
UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. 
(Z powodu pamiątki pigdsetletniego jubileuszu 
Akademii krakowskiej). 


iwnątrz, a częściej z podwórza — zaś szczegóły jak 
tablice z burs zdobiące dziedziniec, odrzwia z ra- 


IV. ptaków, bo gorsze złe będzie jeśli znów wróblów 
przeciw robakom nie stanie. Pałap ów zrestauro- 
Widoki, sztychy, fotografie, chro- 
molitografie kolegium. Malowa- 
nia Stachowicza w sali Jagiel- 
lońskiej. Tradycye akademickie. 


W poprzednim tedy ustępie pracy naszej, Toz- 
patrzyliśmy się nieco bliżej w gente restau- 
ra ielloński kollegium. Zdawało nam się, ; y : 
Sahat oih bddówił akademickich nie bęć latarnie, okucia wrót głównych, wreszcie zdobie- 
dzie zupełnym, jeśli się nie pówie 0 postaci jaką nie ołtarza i kapliczki, oraz mieszkamia $. Jana 
dzisiejsze czasy tym gmachom nadaly. Chcieliśmy |80- Kantego. Tutaj właściwem byłoby okrycie ścian 
wyręczyć wtem choć w części samego Karola malowaniami przedstawiającemi sceny z Życia 
Kremera, który architektoniczno - budownicze stu- świętych akademików, których tyln wydała nasza 
d jagiellońskiego kollegium, na pare miesięcy Alma mater. Może malarze nasi zechcieliby taką 
przed Śmiercią pisać rozpoczął. Opisywaliśmy ta- pamiątkę po sobie zostawić. 
taj ornamenta, nie łącząc rycin na objaśnienie „Wzmianka o artystycznych pracach tyczących 
ich kształtów, wypadło nam także terminów bu- się kollegium, nasuwa na myśl Stachowiczowskie 
downiczych unikać; więc o wielu rzeczach ledwie obrazy z sali Jagiellońskiej, 0 których jeszcze 
napomknąć tylko mogliśmy. Nie poczytujemy za- wspomnieć nam wypada. Notatki Bandtkiego prze- 
tem tych uwag naszych za techniczną i archeolo- chowane w bibliotece uniwersyteckiej (Sign. Bbb. 
giczną krytykę; raczej nasunęliśmy tylko potrą- 1.61.) pozwalaja przytoczyć tutaj kilka szczegółów 
cenia i pytania, aby zainteresować ogół do przy- o samejże sali. W owym bowiem (kilkokartkowym) 

atrzenia SIĘ budowli znanej każdemu Polakowi, rękopisie pisze Bandtkie: iż w auli nazwanej ja- 

tóremu ojczyste pamiątki nie są obcemi. Na bli- giellohskg bywały zdawna uroczyste akademickie 
skiem bowiem przypatrzeniu się naszemu kolle- posiedzenia i promocye, dla których stała tam o- 
gium, zyskuje zarówno jego pamiątkowa wartość gromna drewniana katedra; tak urządzona, że się 
jak i Kremerowe dzieło; które wyżej zapewne po- wznosiła az na dwa piętrzenia, a trzy stalle w skład 
stawi ścisłe ocenienie, niż tego panegiryczną de- jej wchodziły. Herby Krakowa i uniwersytetu zdo- 
klamacyą dokazaćby można. biły ów suggestus zbudowany w niesmacznym stylu 


Schulza Ferencza, & ez u F. M. Forstera w 
Wiedniu. Zaleski słynny małarz perspektywieznych 
widoków, także A. Gryglewski i innych wielu, 
w olejnych obrazach wielekroć z naszego gmachu 
wnętrza przedstawili. Niebrakło też na obcych u- 
czonych, którzy: oceniali architektoniczne szczegó- 
ły kollegium; dość tu przywieść wiedeńskie pismo 
(Mittheilungen) organ centralnej komisyi zajmują- 
cej się badaniem ae w Austryi; gdzie (I, 
30, 65, I, 305, VI, j 


z Rzeszowa, Grzepskiego, Syreniusza, Broseiusza, 
Czechla, Miechowity, Biezanowskiego, Wapowski 
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„CZAS z Piątku 3 Czerwca 1864. 


Zwalenie więc traktatu londyńskiego otworzy- 
łoby spadek po królu Fryderyku VII wszystkim 
agnatom i kognatom, po mieczu i kądzieli. Dawno 
już nie było w Europie przykładu poddania losu 
narodów i bytu państw pod prawo spadkowe w ta- 
kiem rozgałęzieniu i tak daleko w przeszłość się- 
gając. Niedawno wprawdzie otwarte były spadki 
w domu Anhalt, w linii ernestyńskiej domu sas- 
kiego, lecz nie wywiązały się ztąd kwestye mię- 
dzynarodowe. Anglia i Hanower w czasie wstąpie- 
nia królowej Wiktoryi na tron angielski przedsta- 
wiały coś podobnego do obecnej kwestyi duńskiej, 
lecz rozdział nastąpił łatwo, gdyż nie zachodziła 
żadna wątpliwość, ani też związek Anglii i Hano- 
weru nie wychodził po za sferę unii personalnej. 
W Danii traktat 1852 r. rozstrzygnął stanowczo 
wspólność krajów duńskich i niemieckich, a tem 
gamem utorował drogę do przeobrażenia unii per- 


cena 15,994 złr. 77 kr. w d. 27 czerwca, — PRA Peszt 29 maja. Na rzepak z nowych zbiorów 
darstwo włościańskie w Miechowicach wielkich pod |był z początku tygodnia bardzo słaby odbyt, i nie mo 
1. 6, cena 3245, term. 3 czerwca i 1 lipea. — Real-|żna było nad 6:50—60 otrzymać: dopiero przybycie 
ność w Chyrowie pod 1. 200-99, cena 80 złr., term. zagranicznych kupców korzystniejsze usposobienie wy- 
30 czerwca, 29 lipca i 30 sierpnia. wołało, i podniosły ceny do 6*75 złr., po czemu około 
20,000 mierzyc na dostawę sprzedano, — cena ta nie 
zmieniła się nawet i ku końcu targu. Odbyt oleju 
rzepakowego nie szczególny, sprzedano tylko 500 cet, 
po 25:50 ma dostawe jesienna. Olej rafinowany pla- 
cono 26—26:50 złr. cet. Co do okowity to wiado- 
mo tylko o odosobnionych zakupach; za polska zie- 
mniaczaną płacono 52'/,—53 cent., za zbożową i 
drozdzowa 54 c. hurtem i z beczką na transito. 


liczniejsze; z niem jest duchowieństwo sM E Gej wieczór deszcz padać zaczął i zmusił zebrane 
lud, a rządzi niem to uczucie utwierdzenia naro-|juz duchowieństwo, bractwa i zgromadzenia tudzież 
dowości w duchu wschodniej cerkwi, które obja- |zebranych już na rynku poboźnych do rozejseia 
wiło się w całym halicko-raskim narodzie za|się. Zaraz potem deszcz zamienił się w nawałnicę 
pierwszem się jego rozbudzeniem. Stronnictwo wie-|z piorunami i grzmotami. Nie powiódł się i tradycyj- 
czerniezników, zwyczajnie jak młodzież, krzyczy i|ny obchód „Konika“, lubo niedarował on swego, 1 
zdaje się panować ; lecz gdy pozna, kto sa jego | wieczorem po ustaniu deszczu wjechał do miasta wy- 
przyjaciele, ilu ich jest, a naczem zasadzają się | prawiać harce. 

jego plany, jak są plany te pożytecznemi dla przy-| — Nowa przygotowana już ustawa przyznaje Ce- 
szłego rozwoju ruskiej narodowości, wtedy zginie | sarzowi Napoleonowi prawo nadawania imienia pewnej 
niezawodnie. Właściwie panuje teraz cicho, bez |rodziny takiej osobie, która z rodziną tą jest spokre- 
hałasu, prawie niepostrzeżenie klerykalae stronni | wnioną, choćby też spowinowaconą. Ustawa ta zmierza 
ctwo, lecz i Litwinowcz, po swojem zamianowa- |do tego, aby odżywić wygasłe rody lub też otoczyć 
nin na metropolitę i po powrocie z Rzymu, po-|dwór cesarski osobami starych imion. W tym celu 
jechał do Galicyi dopiero (!) po ogłoszenia stanu | przyznał już Cesarz pod d. 26 maja osobnym dekre- 
wojennego. Tak on jest niepopularny i tak dalece |tem księciu Talleyrand-Pórigord, ożenionemu z daleką 
zasady przyjęte przezeń w zarządzie owczarnią | krewną Cesarza, a będącemu w odległem powinowa- 
są dla niej obce, nawet przeciwne. Pozostaje trze- | ctwie z starożytnym domem Montmorency, imię księ- 


Posady. Poczmistrza w Sinontz. Oficyała przy 
urzędach finansowych w Galicyi wschodniej (630 złr.). 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kety 30go maja. Ceny targowe w w. austr. 
Pszenica . . . . . (za mierzycę) . . - - 2'60 
AA 2 w a 
Jęczmień . . . . + oni ICAA : 240 
Ziemniaki . +*+-+-s e =p * s „108 6 z 140 
Drzewo twarde (za siągę) = + +. «+. -> 5:34 


Wrocław 27 maja. W ostatnich czasach ugo- 
dzono wiele wełny po cenach znacznie wyższych od 
cen zeszłego roku, mówią bowiem o wzwyżce 6—10 
tal. na cetnarze. Dla tego też uważają , iż jarmark 


cie stronnictwo: masa narodu i kleru, i chociaż |cia Montmorency. W ten sposób mają powstać z gro- „ miękkie is 4, FIR ch 3 ; sonalnej w realna. 
ono w niezem obecnie nie okazuje swej czynności, bów stare rody książąt Maine, Lauzun, Tarenne, hra-|Siano. . . - - + * (za cetn.). . . . « « 250 w inna ya E aid state ba biie is państw neutralnych w kwestyi 
lecz moralnie panuje w Halickiej Rusi. biów Toulonzy itd. Ażeby temu przeszkodzić, rody arysto- ci o EI HA os tych kilku pięknych i ciepłych dni zeszłego tygodnia | duńskiej wprowadziło jak się zdaje państwa nie- 


Pomijając już oskarżenia Polaków i zajedno | kratyczne zamierzają przed trybunały zanieść skargę 
z nimi wziętych wieczerniczników, którzy: „w su-|o przywłaszczenie imion. I tak książę Montmorency- 
kmankach, pieśniach i odcieniu mowy szukają | Luxembourg wytoczył proces księciu Talleyrandowi o 
odrębności (od Rosyi) nie prowineyonalnej lecz na- | przybranie imienia jego rodowego. Takiż proces wy- 
rodowej,* — niepodobna podzielać nadziei autora |toczyć mu zam'erzyli krewni domu Montmorency, ja- 
przytoczonej korespondencyi co do panującego | koto: księżna de la Chartre, hr. de la Rochefoucaułd, 
moralnie w Galicyi pragnienia do zlania się w|książę Mortemar, ks. Rohan-Chabot, a to na tej pod- 
jedno z moskiewską ojczyzną i petersburskim | stawie, iż przywłaszczenie sobie nazwiska domu im 
synodem; jak równieź trudno przypuścić, aby kto- | pokrewnego narusza ich prawa i interesa spadku i 
kolwiek tutaj pochwalat Środki przedsięwzięte za | dziedzictwa. 
kordonem względem narodu ruskiego, któremu | — W prowincyach nadreńskich zrobił wielkie wra- 
zadano najpierw gwałt w narzuceniu obcej wiary, |żenie następujący wypadek. W wojsku pruskiem i to 
a następnie tępią go Z pieubłaganą zawziętością w gwardyi służyło trzech braci hr. Schmirsing-Kerssen- 
i jego wszelkie cechy narodowe. Szczegółowy pogląd |brock z Westfalii, katolików; wszyscy trzej są ofice- 
autora na położenie stronnictw w Halickiej Rusi w | rami. Postępowanie ich było nienaganne, owszem uży- 
tem głównie zdaje się błądzić, że gdy za czasów |wali wszyscy trzej u swoich towarzyszów broni naj- 
metropolity Jachimowicza kilkunastu przywódców |lepszego wzięcia. Przed parą miesiącami najstarszy 
na polu czynu i słowa objawiało z ostentacyą jz nich pospierał się o jakąś drobnostkę z innym ofi- 
swoje osobiste zdanie, nie pytając co ogół ma to|cerem , lecz nie po jego stronie był powód sporu. 
powie, co zresztą wówczesnych okolicznościach | Obopólny ich przyjaciel wdał się w tę sprawę i zwa- 
było bardzo bezpiecznem, a nawet korzystnem — śnionych pojednał. Schmirsing ani nie był wyzwany 
to wtedy ów bierny i neutralny ogół nie był bra- |na pojedynek, ani też nie znajdował się w konieczno- 
ny w rachubę; dziś zas, kiedy już wzrastająca do |ści wyzwania podług prawideł honoru wojskowego. 
samopoznania inteligencya ruska wyraża opinie | Wszelako oznajmił pośrednikowi, że nakazuje mu 
swoje nie tylko bez żadnej protekcyi i sztucznych | obowiązek oświadczyć , iż nie byłby przyjął pojedyn- 
pobudzań, ale owszem pod grożbą prześladowań, | ku , gdyż takowy się sprzeciwia jego przekonaniom 
o jakich autor wspomina, to znowu owa niecna i |religijnym. Przepisy bowiem kościoła katolickiego 
nieruchoma masa nabiera w nadziejach Rosyi | nietylko zabraniają pojedynku, ale go obkladaja exko- 
znaczenia i staje sig „moralnie panującą w Ga- |muniką. Na te słowa pośrednik oświadczył, iż musi 
licyi* a samo z siebie rozumie się, stronviezkg |o tem zawiadomić pułkownika. Schmirsing jednak sam 
bezwzględnego połączenia się z Moskwą. Zdaje się, |podjął się tego: oznajmił pułkownikowi , jakie jego 
że autor tego artykułu wziął sobie za zadanie łu- [jest o pojedynku wyobrażenie, zarazem jednak pro- 
dzić rząd i panslawistów moskiewskich, a tem sa- |sił, aby pułkownik uzyskał wysłanie go na linię bo 
mem utrzymać nadal stanowisko swoje ajenta|jową, iżby nie mniemano, że do tego oświadczenia 
interesów cesarsko-rosyjskich w Galicyi. Inaczej |powoduje go brak odwagi. Żądanie to zostało odrzu- 
bowiem, czemażby niemiał prawdy powiedzieć? |eonem, a po niejakim czasie pułkownik zawezwał 

dwóch młodszych Schmirsingów i zapragnął wiedzieć, 
R u m u m ia. czy podzielają wyobrażenia o pojedynku starszego 
brata swego. Odmówili dania na to odpowiedzi, gdyż 

O planach ks. Kuzy, 0 których nadmieniliśmy |pytanie takie nie należy do regulaminu służby i nie 
w wczorajszym przeglądzie politycznym, podaje- |było im zadawane przy wstąpieniu do wojska ani też 
my dziś obszerniejszą wiadomość z wiedeńskiego | zastrzeżone. Prywatnie jednak wyznali pułkownikowi, 
Botschaftera, jaką mu przesłano od granicy ra- |że poczuwają się jako prawowici katolicy do obo- 
mubskiéj w liście z 28go maja: „| wiązku unikania wszelkich waśni gorszących, i że tego 

„Nie podlega więcćj żadnćj wątpliwości, piszą | prawidła zawsze trzymać się będą. Pułkownik odpra- 
do Botschaftera, że ks. Kuza nosi się z daleko wit ich, ponawiając rozkaz dania mu kategorycznej 
sięgającymi planami, popieranymi z pewnój stro- |odpowiedzi. Wtedy wszyscy trzej bracia złożyli de- 
ny. Nie o ustalenie panowania w księstwach cho- |klaracyę na piśmie, że gdy kościół katolicki zabrania 
dzi mu dzisiaj, na Wschód to zwrócił on całą n- | pojedynku, przeto i pod tym względem nie odstąpią 
wagę; tam według zdania księcia jest jego po- od jego przepisów. Oświadczenie to ich poparł ró- 
slannictwo. Aby zaś módz sig współubiegać na | wnież pismiennie w podaniu do ministeryum wojny 
Wschodzie z mocarstwami europejskiemi, których | proboszez katolicki armii pruskiej. Po niejakim czasie 
wpływ tam teraz panuje, potrzeba przedewszyst- pułkownik zawezwał wszystkich trzech braci i od- 
kiem silnego połączenia z owemi państewkami, |czytał im rozkaz gabinetowy króla, oddalający ich 
które także nachylają się ku Wschodowi a dla |ze służby bez wyrażenia powodów tego postanowienia. 
wzmocnienia swego politycznego bytu niczego nie | Ponieważ pod rządem pruskim żyje kilka milionów 
mają się spodziewać od Europy. Taka myśl głó- |katolików i wielka ich liczbą służy w wojsku, przeto 
wna przebija sig w dyplomatycznej koresponden- oddalenie braci Schmirsingów z wojska poruszyło py- 
cyi, którą teraz bardzo często prowadzi p. Kogol- | tanie, które może da powód biskupom katolickim w 
niczano z Serbią, Czarnogórą i Grecyą. Państwa Prusiech do odezwania się w tej sprawie. W Westfalii 
te chciałby ks. Knza połączyć w południowo-eu- wielkie ten wypadek sprawił wrażenie. Przypominają, 
ropejski związek a jako doskonały uczeń swojego |że cos podobnego zaszło było za króla Wilhelma III. 
mistrza ma najpierw cel dynastyczny na oku, Ponieważ oficerowie protestancey powstali z tego po- 
wiedząc, że serbski ks, Michał i czarnogórski Dy- | wodu przeciw swojemu koledze katolickiemu , który 
mitr nie mają dzieci, król zaś grecki sam prawie | takie zasady wyznawał, przeto król dowiedziawszy się 
jest jeszeze dzieckiem. Położenie króla greckiego |o tem, surowo ich skarcił. 
ostatniemi czasy nieco się polepszyło, a podróż | — Dnia 1go czerwca było najwyższe ciepło 201,8, 
na wyspy jońskie, w którćj pomimo zaproszenia | najniższe 70,8, barometr zwolna opadł, o godzinie 2ej 
nie chcieli towarzyszyć królowi reprezentanci mo- | po południn stał na 328,80, o 10tej godz. wieczór na 
carstw, może sig jeszcze trochę przyczynić do po- | 328,30, o godzinie 6téj rano 2go na 327'*,88, wiatr 
lepszenia tego położenia ; jednak choć nawet przy- | słaby najczęściej zachodni, z rana pogoda, później po- 
będzie do Aten 80 wiernych jońskich deputowa- chmurno; rano 2go o godzinie 6téj temperatura po- 
nych, to trudno żeby wzięli górę nad 260 posła- | wietrza + 119,4 R. 

mi heleńskiemi. Wszystko to ma na oku ks. Kuza| — Jutro w piatek dnia 3go czerwca, Serca Je- 
i czeka tylko na sposobność, W któréj będzie | zusowego Stej Klotyldy. 
mógł młodemu mę PE Auen usługi, a 0 DA CA 
aby tylko przeprowadzić do skutku przymierze. y 
ee potrzebą się zapytać, jak odpowiedzą TIEREN URZEDOWYCH 
siły Rumunii takiemu przedsięwzięciu? W rzeczy- h ABE tS AE Lwowskićj. 
wistości książę ma teraz 15,000 regularnego woj-|. Zawiadomienia. C. k. sąd kraj. krakowski: p. 
ska, 8000 żołnierzy granicznych i 5000 dorobań- Stanisława Uwałosińskiego o wydanym przeciw niemu 
ców, rodzaju żandarmów. Dla tego z pewnością | przez Sole Kaufmann pozwie o 519 złr. Wysłuchanie 
przypuścić można, że mu zewnętrzną obiecano świadków 8 czerwca, termin rozprawy 5 lipca. Ku- 
pomoc. W Bukareszcie nastąpi zmiana francuskie- rator Dr Geisler. A 
go reprezentanta; w miejsce dotychezasowego je: Zawezwania. Wierzycieli masy krydalvej Jakóba 
neralnego konsula p. Tiloza, będącego na urlopie, | Barbena kupca w Lipniku pod Białą; term. do d. 31 
przybędzie dotychczasowy konsul w Tyflisie p. |lipea. — Wierzycieli hipotecznych, części dóbr Niewo- 
Finond, obecnie bawiący w Paryża. dnej „Gostinezyna“ zwanej, term. do 20 czerwca w 
Tarnowie. — Michała i Samsona Rothbergów do po- 
: ; > ‚|wrotu w 3 miesiącach. — Spadkobierców Daniela Je- 

Kronika miejscowa 1 Zagraniczna. sieykiego w Brodach w d. 9 czerwca 1848 r. zmar- 

ego. 

Krakow 2 czerwca. Procesya maryacka zamy-| Licytacye. Połowa realności pod 1. 334, 337 
kająca obchód tygodniowy Bożego Ciała, nie przyszła |w Rzeszowie, cena 904 złr.; term. 6 lipca, 3 sierpnia domu gottorpskiego, lecz ewentualnie podniosła 
do skutku, w chwili bowiem jej wyjścia około godzi-|i 1 września. — Młyny rządowe w Nowym Sączu, wyrażne roszczenia do miasta Kiel. 


Kap hes e A 


mieckie w błąd co do łatwości, jaką znajdą w 
przyjęcia swoich propozycyj na konferencyi. Lecz 
zastrzeżenie angielskie co do twierdz i portów, a 
rosyjskie co do praw spadkowych, każą domnie- 
mywać się nie małych jeszcze przeszkód. Tymczasem 
Dania nalega na zakończenie sporu i grozi, iż na 
nowo z dniem 12 b. m. rozpocznie błokować porty 
viemieckie. Pogróżka ta ma być naciskiem na 
Niemcy, samo bowiem z siebie rozumie się, że 
jeśli nie przyjdzie do pokoju, albo zawieszenie 
broni przedłażonem nie będzie, kroki nieprzyja- 
cielskie na nowo się rozpoczną. Gdy jednak blo- 
kada wcześniej musi być oznajmioną aniżeli wej- 
dzie w wykonanie, przeto już pod dniem 23 maja 
rząd duński rozesłał zawiadomienia o odaowieniu 
blokady. 

Nordd. allg. Ztg upomina dzienniki, aby nie pa- 
irzyty zbyt rózowo na kwestyg duńską, i ostrze- 
za je, aby się wystrzegały optymizmu. Ta prze- 
stroga jest wyrażaym komentarzem posiedzenia 
konferencyi 7 d. 28go maja. Ministeryalay organ 
pruski pisze w tej mierze : „Nawet kwestya kto 
ma panować coraz bardziej wikła się. Faktem jest, 
że ze strony oldenburskiej nie myślą wcale o zrze- 
czeniu się roszczeń do gottorpskiej części Hol- 
sztynu, lecz owszem podniesiouo je na nowo z 
większym jeszcze naciskiem. Wiadomo, że dom 
oldenburski zrzekł się roszczeń swoich przy za- 
wieraniu traktatu londyńskiego jedynie w. przewi- 
dywaniu zachowania całości Danii dla linii glücks- 
burgskiej. Z ustaniem tego warunku, pretensye 
te oczywiście znów podniesione zostały i wróciły 
do praw swych, a teraz o to właśnie chodzi, jak 
dalece takowe dadzą się uzasadnić*. 

Otóż Rosya pięknie się wywdzięcza Prusom, bo 
za Oldenburgiem stoi Rosya, za konwencyę 8 lu- 
tego r. z. 

Francya niemniej okazuje się być wątpliwym 
obrońcą żądań niemieckich. Co znaczy, że Moni- 
tor wieczorny zapowiada wyjście w Lipsku nie- 
mieckiej broszury na poparcie praw króla Chry- 
styana? co znaczą te słowa jego pod d. 29 maja: 
„Dzieaniki niemieckie w Saksonii i Turyngii ży- 
czą sobie szczęścia z podróży p. Beusta do Pa- 
ryż i w przyjęciu tam tego dyplomaty widzą no- 
wą oznakę przychylnych uczuć, jakie Cesarz Na- 
poleon żywi względem Niemiec. Liberalne zasady, 
których obrońcą stał się rząd francuski, coraz 
więcej oceniane są za Renem* ? 

Zdaniem Gazety krzyżowej obecność p. Beusta 
w Paryżn nie otrzymała pożądanego skutku; Fran- 
cya okazuje się bardziej duńską aniżeli Anglia, 
aniżeli zresztą przypisywano Cesarzowi Napoleo- 
nowi. Monitor wieczorny podaje jako pogłoskę, ni- 
czem jednak niepopartą, iż fmpor. Gablenz otrzy- 
mał rozkaz mieć się do odwrotu. 


Książę Augustenburski przybył do Berlina. Jak 
donosi Indep. belge, został tam zaproszony przez 
króla. Dziennik ten tem tłumaczy ten przyjazd, 
że kiedy się w Berlinie dowiedziano z depeszy 
bar. Werthera, iż gabinet wiedeński przechylić się 
gotów na stronę polityki niemieckiej reprezento- 
wanej przez p. Beusta w Londynie i uznać prawa 
księcia Fryderyka, wtedy odbyto w Berlinie na- 
radę ministrów pod przewodnictwem króla i po- 
stanowiono również uznać w zasadzie też same 
prawa, a co do warunków i rozległości tego uzna- 
nia wejść z księciem w układy. Ceną tego uzna- 
nia miałoby być przystąpienie Księstw do Związ- 
ku celuego, zawarcie konwencji wojskowej i mor- 
skiej i nadanie konstytacyi mniej liberalnej niż 
była konstytucya z r. 1848. Książę Fryderyk był 
w Poczdamie we środę w odwiedziny u króla, a 
zaraz potem zawezwano tam p. Bismarka. Z księ- 
ciem Fryderykiem przybył także książę Chrystyan 
ojciec jego, który się był zrzekł praw do korony 
na rzecz linii gliicksburgskiej. 

Botschafter dowiaduje się , że na dzisiejszej kon- 
ferencyi Austrya i Prusy zechcą przedłużyć rozejm 
i sprowadzić zawieszenie broni, tudzież traktować 
o opuszczenie z jednej strony Jutlandyi, z drugiej 
Alsen. 

Gen. Corresp. donosi z Bukaresztu, że książę 
Kuza odstąpił od zamiaru zakladania oboza nad 
Seretem, lecz część wojsk trzymać będzie w obo- 
zie pod Bukaresztem. Powodem tej zmiany miała 
być pogróżka Rosyi, iż postawi armię nad Pru- 
tem. Z drugiej zaś strony, książę chce mieć pod 
ręką siły dostateczne. 

Wiadomości z Meksyku mówią głównie o przy- 
gotowaniach czynionych w celu przyjęcia Cesarza 
i Cesarzowej. Monitor franeuski napełniony jest 
przytem pomyślnemi doniesieniami dla interwencyi 
francuskiej. Tymczasem, sądząc po prywatnych 
wiadomościach, zdaje się, że Juare zyskuje zwo- 


nie spożytkował, może tego żałować będzie, gdyż my- 
cie z tych dni w ogóle dobrze wypadło, chociaż na- 
der trudno było kurz wymyć, i do właściwej białości 
się dobić. 


Szegedyn 27 maja. Podajemy urywkowe do- 
niesienia z różnych okolie Węgier, które często różno- 
rodne zapatrywanie się i ocenienie wpływu na zbiór 
przedstawiają. W Nrze Lloyda umieszczona kores- 
pondencya O. Z. mieści sprawozdanie szezegółowe, 
które w całości przytaczamy: Różne i przeciwne s0- 
bie doniesienia i obawy, jaki wpływ nienormalny stan 
powietrza na zasiewy wywrze, niedozwoliły dowie- 
dzieć się czegoś pewnego; dla tego też potrzeba by- 
ło kilka dni obrócić na obejrzenie pól winnie, łąk i 
pastwisk, i na tej podstawie opierając się, można 
było o stanie zasiewów taki sąd wydać: 

Na «polach piasozystych zimno i nieustanne wichry 
zrządziły niezmierną szkodę, gdyż z korzeniem po- 
wyrywały bajno w jesieni wschodzące zasiewy, i na 
wiosnę zostały pola próżne; w takich okolicznościach 
nie można liczyć na zbiór ozimin. Wiele z takich pól 
obsiano na wiosnę pszenicą, jęczmieniem i owsem; 
ostatnie dwa gatunki zboża wzbudzają najlepsze na- 
dzieje, gdy pszenica bardzo wiele pozostawia do 2y- 
czenia. Gdyby jednak pogoda pomyślniejsza nastała i 
deszez spadł, to 'z letnich zasiewów na piasezystych 
polach możnaby sig jeszcze dobrych żniw spodziewać. 
Co do winnie, to w niektórych miejscach zimno ma- 
lo co zaszkodziło; ale w ogóle mało sig po nich spo- 
dziewać można, gdyż na drugie gałązki niewiele li- 
czyć należy, zresztą są one puste to jest bez kwiatu. 
Wątpliwą jest także rzeczą jak będzie z owocami. 
Węgierki zaczynają się wprawdzie rozwijać, ale w za- 
wiązkach owocu znajdują się jakieś białe robaczki, 
które wnętrze już zawiązku zupełnie zjadły; toż samo, 
lubo nie tak ogólnie stało się i z późnemi wiśniami. 

Na ziemi czarnej tłustej wygląda pszenica nadspo- 
dziewanie pięknie, tylko chwasty, które zbyt wybujały 
i których trudno wyplenić, szkodzą jej. W stronach 
wschodnich, południowych i południowo - wschodnich 
pszenica jest zbyt bujną, tak że ją trochę sciąć mu- 
siano. Przed trzema tygodniami największe obawy by- 
ły w komitatach Csongrad i Csanad ale oziminy u- 
trzymały się tam o tyle, iz uprawniają do dosyć do- 
brych nadziei. Zasiewy jare są bardzo piękne, byle 
tylko deszcz spadł jak najprędzej. Wprawdzie padał 
deszcz w poniedziałek i wtorek i dobrze zwilżył pola, 
ale wiatr zimny znów je osuszył. Trawa na łąkach 
bardzo bujna i obiecuje obfite sianożęcie; na pastwi- 
skach jest dosyć paszy, a ostatni deszcz musiał je- 
szcze wiele polepszyć. 

Według tego, co się dziś widzieć daje, można mieć 
uzasadnioną nadzieję, iż wyjąwszy wina, żniwa będą 
lepsze jak przeszłego roku. 


Berlin 28 maja. Pochmurno, z rana + 6°/,. Dziś 
nadeszło wiele nakazów do kupna żyta, gdy jednakże 
właściciele od sprzedaży się wstrzymywali, musiano 
większe ceny płacić. Obrót był bardzo ograniczony. 
Olej rzepakowy trzymał się dziś lepiej, aniżeli wezo- 
raj choć obrót i tak nieznaczny. 

Hamburg 28go maja. Spadł nareszcie długo i 
z utęsknieniem oczekiwany deszcz; codziennie pada 
obficie, ale powietrze przytem zimne i ostre. Według 
doniesień nic się nie zmieniło, ceny tak nizkie, iż 
nic tam posyłać nie można. Za to w Belgii widać 
polepszenie, a w Paryżu ceny mąki podniosły się o 
75 e. Tu nA miejscu odbyt na pszenicę bardzo ogra- 
niczony, gdyż kupują ją tylko do Westfalii i na miej- 
scową potrzebę. 


PRZEGLĄD POLITYCZEY. 


Depesze telegraficzne. 


Bruksella 31 maja w nocy. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby deputowanych minister Rogier 
oświadczył: Ministeryum trzyma Big swojego pro- 
gramu, pewnem będąc lojalnego wsparcia ze stro 
ny króla; program strounictwa katolickiego stał 
się niepodobnym. Deschamps bronił programu ka- 
tolickiego (klerykalnego raczej). 

Bern 1 czerwca. Rząd gmin wiejskich kan- 
tonu Bazylejskiego ustanowił „radę dobra powsze- 
chnego*, i rozdał broń między wierne mu gminy. 
To sprowadziło z1 aczne wzburzenie w kantonie. 
Rada związkowa wysłała tam swojego wice pre- 
zydenta Schenka w charakterze nadzwyczajnego 
komisarza. 

Paryż 31 maja wieczór. Monitor wieczorny Z8- 
powiada wyjście w Lipsku broszury niemieckiej, 
która dowodzi, że galeZ domu Gliicksburskiego 
przynajmniej tyle ma praw do tronu co i gałęź 
domu Augustenburskiego. 

Londyn 31 maja. (Pr.) W sobotę odbyła się 
pogadanka między członkami konferencyi, bez pro- 
tokölu. Na niej hr. Bernstorfi w imieniu Prus o- 
świadczył się z gotowością opuszczenia Jutlandyi 
nie mającej żadnej wartości, jeżeli natomiast Da- 
nia będzie równieź skłonną do opuszczenia teryto- 
ryum niemieckiego zajmowanego przez jej woj- 
ka aby jak najprędzej zawrzeć zawieszenie broni. 

Londyn 1 czerwca. Według doniesień z No- 
wego Jorku z dnia 18go maja, jenerał Grant o- 
trzymał posiłki i posuwa się naprzód. Rząd oświad. 
czył, iż utrzymywać będzie armię w tej samej sile 
dopóki nie stłami powstania. Pobór wojskowy roz- 
poczyna się 1go lipca. 


Londyn 27 maja. Od ostatniej nawalnicy przed 
8 dniami, zniżyła się temperatura, tak że przez dwie 
lab trzy nocy maleńkie przymrozki były, pochmarno 
i zimny wiatr pölnoeno-zachodni i pölnoeno-wsehodni. 
Obrót pszenicy bardzo leniwy, ale gospodarze i ku 
pey sprowadzający ją na targ, nie chcieli zezwolić na 
żadne zniżenie cen, które też w tym stanie się u- 
trzymały jak zeszłego tygodnia; jedynie tylko rosyj- 
ska pszenica z powodu znacznych przywozów spadła 
o 2 szyl. na kwarterze. W cenach zboża jarego ża- 
dnej zmiany, także i w mące 2 wyjątkiem liwerpool- 
skiej, która cokolwiek spadła. 


Z ANA 


Dzisiaj miało się odbyć nowe posiedzenie kon- 
fereneyi londyńskićj. Dzienniki wszystkie zajęte 
jeszcze rozbiorem różnych podań i wersyj o po- 
siedzeniu sobotniem, a to jedno tylko jest pe- 
wnem, że nie posunięto się w załatwienia sporu. 
Oestr. Ztg wymienia tylko negatywne strony re- 
zultatów owego posiedzenia, jako to: odrzucenie 
traktatu londyńskiego ; nieuznanie nietykalności 


państwa duńskiego; niezgodzenie się na unię per 


Walne zebranie akcyonaryuszów kolei żelaznej 
skarbowej z 30 maja. Z rachunków okazało się, iż 
dochody 0 276,977 złr. za małe były, aby tylko 5% 
od kapitału opłacić. Widoki aa rok 1864 są jeszeze 
smutniejsze , gdyż nie ma żadnego funduszu rezerwo- 
wego, z któregoby ten ubytek opłacić można było, a 
przytem prezydujący udzielił wiadomości, iż dochody 
z 4ch miesięcy b. r. nie są większe jak w 1863 r. 
Dla otrzymania potrzebnych pieniędzy postanowiono 
emitować 7 seryą obligacyj pierwszeństwa, lecz sprze- 
dawać je tylko wedłag potrzeby. Kapitał stowarzy- 
szenia wynosił 31 grudnia 1863 r. 384.086,719 złr. 
czyli według przeciętnego kursu po 46:25 złr. do 
177.639,004 złr. 


John Bacon et Comp. Monkwell street E. C. Lon- 
don. Wiener Geschäftsbericht przestrzega przed weho- 
dzeniem w związki handlowe z tą ajencyą, która ich 
na kontytencie szuka. 
twierdzącego, a zniweczywszy to co było, nie po- 
łożyła jeszez fundamentu do tego co ma być. 
Wczoraj miano otrzymać w Wiedniu protokół kon- 
ferencyi z 28go maja, a z niego okazuje się podo- 
bno, przynajmniej, jak utzymuje Presse, że Rosya 
nie tylko w ogólności zastrzegła prawa swoje do 
dziedzictwa pewnej części Holsztynu z tytułu praw 


D. 28 czerwca odbędziełsię w Warszawie Gte zwy- 
kłe walne zebranie akcyonaryuszów kolei Warszaw- 
sko wiedeńskiej. Czterdzieści akcyj złożonych w ka- 
sach Towarzystwa dają prawo wstępu. 

D.28 czerwca odbędzie się w Warszawie 6te zwy- 
kłe walne zgromadzenie akcyonaryuszów kolei War- 
szawsko - bydgoskiej. Dwadzieścia akcyj 100 rublo- 
wych dają prawo wstępu. 


| NARDI ESA DAB ROWE WCC 
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Z PRODUKCYI 
NASION PASTEWNYCH 


KLECZY Gor., 
(zaszezyconej medalami). 


. e s 
Ogloszenie licytacyl. 
N. 6807. (716-2-3) 

Magistrat król. głównego miasta Krakowa 
podaje do powszechnéj wiadomości, iż celem 
wykonania robót murarskich odnoszących się 
do częściowego uporządkowania gmachu Ar- 
senałem miejskim zwanego, odbędzie się w d. 
14go Czerwca 1864 r. w gmachu Magistratu 
w biórze Prezydyalnym w zwyczajnych godzi- 
nach kancelaryjnych do 6tej godziny wieczór 
publiezna lieytacya, przez deklaracye piśmienne 
opieczętowane, które po godzinie 6 w obecno- 
ści ubiegających się otworzone zostaną. 

Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena 
w kwocie 2941 złr. 36 kr. w. a. Wadyum 
wynosi 295 złr. wal. a., które do deklaracyi 
winne być dołączone. 

Warunki licytacyi mogą 
rze Departamentu V. 

Kraków dnia 20 Maja 1864 r. 


— 


Ponieważ zasadą naszą jest niezostawia- 
nie Nasion z jednoroczne gozbioru na rok na- 
stępny, więc tem samem, przy większych 
zbioracha mniejszych zamówieniach, pro- 
dukcya narażoną jest na straty sprzętu na- 
sion) sprodukowanych a nie pozbyty ch. 
Mając jednak przed rozpoczętemi zbiora- 
mi rękojmię liczniejszych zamówień, tem 
pewnićj większe przestrzenie pod zbiór 
nasion pastewnych zostawić może. 

Uwzględniając tę korzyść Produkoyi, 
uwiadamiamy, Ze zamawiajacy droga przed- 
platy przed dniem 15 Lipca nabyé moga 
nasion pastewnych z Produkcy! naszćj po 
następujących cenach: 


być przejrzane w bió- 


NAKŁADEM Mieszanki Nr. I korzec 4 złr. w. a 
WAWRZYNCA PISZA| > cot ou? 
W BOCHNI, SORO 1b 


n n n 


wyszło i jest do nabycia we wszystkich księ- 
garniach krajowych i zagranicznych: 


(Iżyckiego Władysława), 


KSIĄDZ MAKARY. 


$ EL -N 24 5 
Szczegółowe gatunki innych nasion pa- 
stewnych zamawiający drogą przedpłaty 
otrzymają o 20%, tanićj, jak w cennikach 
po ukończonych zbiorach podane będą. 
Zamówienia donoszące 100 złr. wal. a. 


Opowiadanie Ma Lit" Chojny |obowiązujemy się na nasz koszt odstawić 
w gee — 140 boskie na wskazaną ostatnią stacyę kolei żelaznej. 

„A ; Poważamy się dodatkowo powtórzyć, 

TREŚĆ: że, jak zawsze, tak i teraz, za dorodność 


Ksiądz Makary. Wstęp. 
ieja 


L Wata u Diem ełkowania zaręczamy; 


nasion i pewność ki 
4-letniém doświadcze- 


(Maciej z Puław opo- |, opierając się na 2 


II. Kwesta u p. Dobrzyckiego. niu, chętnie żądającym objaśnień tak co 
= A Makay DE er do siewu jako téz doboru nasion podług 
$ iadek u ksiedza Ma arego. A = a . 
V. Nauka księdza Makarego o małżeństwie i podanćj jakości gleby i płodozmianu u- 
pojedynkach. dzielamy. | „ (696-2-3) 
VI. Ksiądz Makary urządza Dom wsparcia i przy- Klecza Gór. poczta Wadowice. 


Henryk ze Sławna Sławiński i Syn. 


Wielkie nowe 


LOSOWANIE KAPITAŁÓW 


zawierające w ogólnćj sumie 


17.500 wygranych, 


jako to: 


100.000 pruskich tal. 


l na 60.000 tal. | 1 na 3.000 tal. 


Uwiadomienie 
ważne dla PP. Posiadaczy gorzelni. 


pi?) 

GORZELNY z Prus, biegły w swo- 
im zawodzie, na co może złożyć swiadec- 
twa zalecajace, który od wielu lat zarzą- 
dzał wielkiemi gorzelniami i browarami, 


obeznany doskonale z wyrobem okowity 
za pośrednictwem maszyn parowych, tu- A z 2050 Ba | > po o » 
dzież z fabrykacyą drożdży i piwa zwane-|9 po 1 zj 0774 >| gs » = » 
go bawarskiem — szuka od Sw. Jana |9 bes A | 5 ” y e » 
r. b. umieszczenia odpowiedniego bądź to|9 n 6. n | 105 ” 16% » 
w Polsce, bądź téż w Galicyi lub Rosyi. |3 A 5 000 , 130 s a ~ 
Blizszéj wiadomości udzieli „Der Wirth-|9 > A= 3 5 "cha Tr a. 
schaftsrath und Herrschaften bevolmächtig = * i ea ” » 


ter, Herr A. Brauneis in Wien. Land- 
strasse am Heumarkt Selesianerstrasse N.8.* 


ee oo 


Dla cierpiących na Głuchotę. 


Do tego Losowania kapitałów 
przez rząd zaręczonego, którego ciągnie- 
nie nastąpi (644-8-9) 


dnia 9 Czerwca r. b, 


można w podpisanym Domie bankierskim 
otrzymać całe losy oryginalne, pół losy 
i ćwierć losy. Lecz nie należy je brać za 
promesy, gdyż tutaj otrzyma każdy ory- 
ginalny los do ręki. Urzędowe listy cią- 
gnienia przesyłają się zaraz po ciągnieniu. 
Wygrane wypłacają się we wszystkich 
Domach bankierskich. Plany gry do po- 
wzięcia bliższych szczegółów darmo. 


Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają 
się punktualnie i z dyskrecyą. Nasz 
interes bywa zawsze jako szczególnie 
szczęśliwy nazywany gdyż największe tra- 
fne były już u nas wygrane. 


Szwajcarski likier na głuchotę najnieza- 
wodniejszy środek tak na tępy słuch, ja- 
ko też na wszelkie inne słabości uszu, Ja- 
koto: szumienie, huczenie lub dzwonienie 
w uszach. Nawet u dzieci pomaga natych- 
miast, Co większa uzyskanie napowrót zu- 
pełnie straconego słuchu zostało już czę- 
sto osiągnięte. (311-10-) 

Cena oryginalnego fiakonika z instruk- 
cyą użycia 1 złr. — Z przesyłką pocz- 
tową o 10 centów więcej, s 

Mg" Główny skład tego likieru utrzy- 
mują: w Krakowie p. Karol Rząca, kup., 
— we Lwowie p. Piotr Mikolasch, aptek. 


Dnia 22go Czerwca r. b. 
nastąpi ciągnienie przez tutejszy rząd gwa- 


rantowanego Cały oryginaly los kosztuje 7 zr. 
wielkiego Losowania | /, losu oryginalnego „ 3,7. al 
pieniężnego, h n NEAR A tc? 


Uprasza się wprost adresować: 


„Gebrüder Lilienfeld, 


Bank & Wechselgeschäft, Hamburg.“ 


zawierającego w cgólaćj ilosci wygrane po: 
zir. 200.000, 100.000, 50.000, 
30.000, 25.000, 20.000. 15.000, 
12.000, 10.000, 6.000, 5.000, 
4.000, 2.000, 1.000, itd. w srebrze. 

Caly los do tego ciagnienia kosztuje 6 zł. 
w. a. w banknotach — pół losu złr. 
1, losu air. 2 za nadesłaniem kwoty. 

Łaskawe zamówienia uprasza się adresować 
spiesznie do podpisanego handlu efektów, któ- 
ry przeszle losy biorącym listę ciągnienia na- 


x F : we og a EN fe} 3. 2 a kg iz, 
tychmiast po ciągnieniu. (729-1-6) a2 EIPŁSE = ER 
„J. G. Lussmaann jr.|| 72-555 Eq ss 

Frankfurt a. M.“ e goss 3873 = = 3 Es 
Ga < | —- ad see > eS, 
5 nN a B% o =. © 
OFFICYALISTA| =: :=:20 .& 
. Da = N a 
zonaty, nico SUS: Ss 
trudniący się gospodarstwem od lat DEK: Bau: E En O 

10ciu, posiadający praktykę na wła- B zie SA zs z ams 2 
snem gospodarstwie , tudzież mający ns E27 ECLER = 
pojecie o sadownictwie, jako ukon- SEPH e255 Z w E as gó 
czony prawnik, poszukuje posady|| $ 3 s Q 222 «E oe 

s = — =. 5 
od igo Lipea. | (750-1-3) EG BE“ $4 22N se 
Wiadomość za listami franco do 335.20 pl 

Administracyi ,CZASU“ pod lit S. || Basis gil *.* 

==. > y 4 
NIT 50 3 3 a Os 75 
aB92,>» > 5 
2° te SS a A > 5 o 
x 8.88 5. 3 Sy a5 
i ; BASS? = ŚŚ: 
preste Sucré ét Aromatise 


t rozpuścić ten proszek 
w butelce wody, aby otrzymać wybornego 
smaku limonadę czyszczącą O pięćdziesię- 
ciu gramach cytrynianu magneZ)!. Limo- 
nada ta potwierdzona przez paryską Aka- 
demię medyczną czyści tak dobrze jak 
woda Sedlitzka. (488-5.30) 


Znajduje się w Warszawie w Składach 
materyałów aptecznych PP. Galle i Mro- 
zowskiego, i w aptekach: PP. Chrościckie- 
go w Wilnie, — Ruckera we Lwowie i 
Brunona Miczyńskiego w Krakowie. 


Nakładem i czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera, 


Dobra ziemskie, 


mianowicie: dwie wsie 702 morgi mające, 


jące z lasami, blisko Krakowa, wieś przy 
Krakowie około 100 morgów mająca — 
wszystkie z budynkami mieszkalnemi i 
gospodarskiemi są do nabycia z wol- 
nćj ręki. (745-2-4) 
Wiadomość udzieli i pośredniczyć bę- 
dzie Notaryusz Dr. Strzelbicki, przy ulicy 
Grodzkiéj pod L. ,5$ w Krakowie za- 
mieszkały. 


Krakowa i okolicy przy zabezpieczeniu na życie człowieka, 


kładu posiada, moc i prawo przyj 


artrytyzm, darcie, wyrzuty, 8 


drugie dwie wsie 786 morgów obejmu- |, 


CZAS z Piątku 3 Czerwca 1864. 


— 


Wystawa Obrazu 
p 


„Matejki, 


wyobrażającego 


„Kazanie X. Skargi w Katedrze," 


-MYDLA LEKARSKIE 


3 
y) urzadzona na dochód Ochron Krakowskich dla 
A najstaranniej i najdokładniéj, przyrządzone na zasadach chemiczno-farmaceutycznych, sprawdzone najpo- |3% | małych dzieci, w Domu ck. Towerzystwa nau- 
> myślniejszemi skutkami wielorakich umiejętnych rozbiorów i praktycznych zastosowań, zalecają się jako naj- rhb le a hier 
A niezawodniejsze pp. Lekarzom i Publiczności w następujących 12 rozmaitych rodzajach : niéj codziennie w dnie powszednie od godów 
5 Sztuka wraz z opisem kosztuje wal. austr. kr. | Sztuka wraz z opisem kosztuje wal. austr. kr 106 do 1éj, w Niedziele i święta od 2éj do 
Mydło = jodkiem potassu w zołzach czyli skrofułach. . .55 || Mydło smodowe w łuszczeniu skóry. ««++++*++****** „35 [8 5éj po południu. — Cena wnijścia 20 kr. w. a; 
4 Mydło grafitowe w zastarzałych chorobach skórnych. . . „35 Mydło z tłuszczu wątrób miętusowych czyli traso- (3 | bilety i objasnienla obrazu, do nabycia przy 
W| Mydło terpentynowe w porażeniach . js. 0 08 we w chorobach ubytowych wyniszczających »......35 HQ Salt YEMEN FS re 
4 Mydło benz kości A Er 40 Mydło żółciowe w nieczystości skóry.........- RR. | Ł Z Komitetu Ochron Krakowskich dla ma- 
N = tain igor WA dor EGLE Mydło siarczane w osypkach skórnych........ awa fi łych dzieci. 
| Mydło kamforowe w gośćcu (rheumatismus). . - - «+ -+ e + „35 ||| Mydło rozmarynowe do obmywań wzmacniających... 39 
Mydło % jodkiem siarki w zastarzałych osypkach. . . „45 ||| Mydło amoniakalne w stwardnieniach .............* 35 Dr è S de 


Załączające się OWASY zawierają rozmaite sposoby najwłaściwszego użycia tych środków pomocniczych, jak niemnićj podane są 
w nich rozliczne sposoby onych spotrzebowania, do czego postać mydła jako najpraktyczniejsza doxwala podsieść spraw- 
dzoną ich skuteczność, gdyż forma mydła nietylko ułatwia pacyentowi użycie środków zewnętrznych tyle skutecznych, ale i Lekarzo- 
wi nastręcza wasłósowawie daleko powszechniejszych i działalniejszych środków. (152-8 11) 
MYDŁA LEKARSKIE sprzedają się tylko w tabliczkach 21/, uncyj ważących i po obu końcach opatrzone są ety- 
kiotami urzędownie deklarowanemi, tudzież pieczątką jak obok. — BE” Jedyny skład: 


na KRAKOW w Aptece pod Koroną M. HEGGENBERGERA, 
SŁAWIU Józef Rohm apt. we LWOWIE Zigm. Rucker apt., w STANISŁAWOWIE p 
R. Świtalski apt. € 


¡€ 
€ 
¡€ 
€ 


o 


Hotel de Franco. 


€ 

€ Comme dans la grande Suisse, on 
(8 | peut vivre dans cet hôtel tres convena- 
blement comme pensionnaire au mois 
A commencer d'un thaler par jour; les 
lits y sont grands et larges a la manière 
française, la cuisine distingee, Ihótel 
tenu par Raffara se trouve avantes 
geusement situé, ainsi qu' A proximité des 


choses remarquables et curieuses de la ville. 
(394-10 13) 


OOOO 


2 


w glöwnym Rynku, jakoteż w JARO 
€ 


ASADOS ION 


SWIEZE TRANSPORTA 


SAD 


Do sprzedania 


a dębowa w guście gotyckim, któ- 

AKU 4 = zobaczyć można w kościele 00. 

A Franciszkanów do dnia 8, Czer- 

wea r. b. — O cenę kupna tudzież o warun- 

ki dowiedzieć się można u właściciela tejże w Han- 

dlu pod firmą: „„Teofił Seifert.“ 
(720-3-4) 


murowany z ogrödkiem, nowo wyrestaurowayn 
pod Nr. ‚54 przy Smoleńsku, pod korzystnemi 


83 


En, 


Czterech Rządzeów gospodar- 

czych w znaczniejsze dobra z pen- 

syą do 600 talarów i poboczne- 

mi dochodami; 

Dwóch Kasyeröw z pensyą 
200 do 300 talarów i wolnym 
stołem ; 

Trzech Nadgorzelanych i 
czterech Leśniczych przy 
znacznój pensyi i tantiemie, po- 
szukuje podpisany Instytut. 

Pretendenci zechcą się franko zgło- 
sié pod adresem: (69V--2) 


INSTYTUT ZLECEŃ 
M. B. Dembińskiego 


w POZNANIU. 


Portland jakotćż Roman 


nadeszły do 


F. J. Kirchmayera i Syna 
W KRAKOWIE. (309-9-) 


OGŁOSZENIE. 


REPREZENTACYA 
dla Galicyi, Krakowa i Bukowiny, 


c. k. uprzyw. Zakładu asekuracyjneggo 


AZIENDA ASSICURATRICE ” 


W TRYEŚCIE, 
upoważniła pana Henryk 


warunkami jest z wolnćj ręki do sprzedania. Wia- 
domość w tymże domu na piętrze. 


(744-2-3) 


GENAU 

Środek ten od lat 44 p 
zmienne i wielkie we Francji powodzenie, 
tak dalece, że stał dziś popularnym, Leczy 
on katary, sapkę, flurye, zapalenie piersi. 
Doświadczeni chmicy sprawdzili, że w skład 
- tego nie wchodzi wcale opium. 


Dostać można w Warszawi w składach 
materyałów aptecznych pp» Galle i Mrozo- 
wskiego; — w aptekach pp. Chrościckiego 
w Wilnie; Rukera we Lwowie; Brunona 
Miczyńskiego w Krakowie. (485-4-30) 


DWORER obejmujący 25 mor- 
gów gruntu, pół mili 
od Krakowa, jest z wolnéj ręki do sprze- 
dania. — Bliższa wiadomość w Handlu p. 
Ciszewskiego w Krakowie. (692.4-6) 


se") CZAD 
PUDO s przedania”gBĘ 
REALNOSG 


z 6 morgów dobrego gruntu, domu mie- 
szkalnego z ogrodem, i z zabudowań gospodarczych, 
w dobrym stanie. Odległość jéj tylko ćwierć mili od miasta. 

Bliższej wiadomości udzieli Kantor Komissowy dawniej 
EL. Sroczyńskiego ulica Floryańska Nr. 335. 


a Caro do pośredniczenia między nią a sza- 


nowną Publicznością 
(427-12) 


skladajaca sie: 
własnój plenipotencyi, którą od wyż wymienionego Za- JA = 
mowania odnośnych wniosków, tudzież należy- 
w celu przesłania takowych Reprezentacji. 


nadając temuż na mocy 


tości przypadających (premij) 
Lwów w Maju 1864 r. 
Pierwszy Sekretarz : 
D. Sienkiewicz. 


Drugi Sekretarz: 
Józef Bielanski. 


(125 1-3) 


DYREKOYA 


Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń - 


od ognia i od gradu 
W KRAKOWIE, 


szóm Członków Towarzystwa, którym wedle 


zawiadamia niniej 
przepisów ustępu trzeciego i czwartego $. 85 Statutu, służy pra- 
iedzeniach ogólnego 


wo do brania udziału w głosowaniu na posi 
Zgromadzenia dnia 6 Czerwca b. r. rozpocząć się mających , dż 
karty wstępu na te posiedzenia w biórze Dyrekcyi wy- 
dawane będą. 

“Kraków dnia 16 Maja 1864 r. 


(121-2-3) 
C. x. wyłącznie uprzywilejowana fo S 
WODA DO UST i Proszek do zębów A CA 
: “zune y) 
5 oda 
$ Odpowiadając wielostronn, żądaniom, dołożyłem starania, by powyż wymieniona 
Woda do ust i Proszek do zębów, których to środków u moich Pacyentów przez prze- 
“9 ciąg wielu lat używałem z jak najlepszym skutkiem, wyłącznym przywilejem zostały 
A opatrzona i dla urządzenia łatwości nabycia otworzyłem Skład tych artykułów w ka- 
u Z Woda ta do ust, uznana przez wielu znakomitych ef 3 
jako szczególny środek kosme zachowawczy i zapobiegający, a wieloma zaświad- 
bach, bo rozpuszcza 


N. 206 D. D. T. 


-Á 


OBWIESZCZENIE. 


C. k. uprzyw. kolej galic. Karola Ludwika podaje niniejszém 


do wiadomości, =: w 

że pobierany dotąd na jéj liniach do- 

dodatek ażya 15: do taryfy ogólnej, 

zniża się z dniem 1 Czerwca r. b. na 10:. 
Wyjątki dotychczasowe od tego dodatku pozo- 


stają miezmienione. 
Wiedeń dnia 21 Maja 1864 r. 


Bez wszelkich lekarstw! — Zdrowie zupełne p 


REVALESCIERE "u zp 


(711-3) 


ém znaczniejszem mieście. — 
tyczny, 


rzywrócone bez leków, bez czyszczenia i kosztów, | 7. 
zeniami potwierdzona — służy najbardzićj p 


Londynu, leczy gruntownie niestrawność 


żołądkową, zapalenie żołądka. bóle kiszkowe czyli morzysko 1 ) rzeciw zbieraniu się osadu na zę 
odchep czyli odbijanie ciągłe, krwawnice czyli hemoroidy, rozdęcia, wiatry, bicia serca, nakł, oles resztki potraw na 2 bach zostające i w zgnilizm przechodzące; przytem wzmacnia dziąsła 
wonki czyli krwawe biegunki, zawroty, szum i ból uszów, gluchote, zgagę, uczucie kwasów, skłonność do krwią: zachodzące, us ala chwiejące się zęby, zapobiega psuciu się tychże, 1 uchyla zły odór z ust. 


tkich aptekach okręgu Krakowskiego, 

Jahn i p. Ludwik 
. S. Jürgens, — w Rze- 
kotóż inni we wszystkich 


(71-15-) 


Sa do nabycia u podpisanego, również we wszys 
Galicyt i Bukowiny. ol rs 
HIS” Glówne zaś Składy utrzymują: w Mrakowie p. Józe 
Janowski. — we Lwowie p. F. Pawlik, p. Bonifacy Stiller i p.t 
szowie p. J. Schaitter i 8 étka, — w Tarnowie p. Józef Jahn. —)® 
wiekszych miastach monarchii Austryackiej. 
Cena flaszki Wody do ust Melanion 1 złr. 40 c. — proszku do zębów 1 złr. 
DD Zyezacy sohie utrzymywać Skład tych artykułów, raczą się zgłosić bezpośrednio do pod 
pisanego. Józef Zygmunt Ujhelyi, prakt. lekarz od zębów w Krakowie. 


nudności i wymioty po jedzeniu i-w czasie ci*g arności u kobiet, 
kurcze, spazmy, kłócie i kruczenie żołądka, gniecenie żo- 
ę, nieżyt czyli zakatarzenie, zapalenie naczyń oddychania, suchoty, dng czyli 
kłonności do gruczołowatości, zołzy, suche bóle w kościach, gościec czyli 
dzaju. macinnice czyli histerye, zakażenia krwi i niedokrwistość, zatrzy- 
mywania, zatwardzenia, upławy białe, blednice, pnchling, ospałość nielusość. Jest ona zarazem pożywie- 
niem arcywzmacniajgcem dla dzieci słabowitych, 2 w ogóle dla każdego wieku. — Bywa co rok do 
65.000 uleczeń. Wyciągi z 60,000 przypadków wyleczenia. (294-34-) 

Nr. 52,081: Książe de Pluskow, nadworny marszałek z zapalenia kiszek. — Nr. 62,476: Sto. Ro 
maine des Isles (Saöne et Loire). Bogu dzięki! Revalescitro du Barry położyła koniec moim 18-toletnim 
strasznym cierpieniom żołądka, przywracając mi na nowo drogi skarb zdrowia. J. Comparet, proboszcz. — 
Nr. 50,416: Hr. Stuart de Decies, par angielski, z cierpień żołądka ze wszystkiemi przypadłościami ner- 
kurczami i mdłościami. — Nr. 47,421; Panna E. Jacobs na 15-toletnie straszne cierpienia ner- 
ę. — Nr. 49,842: Pani Marya Joly, po 50tu latach niestrawno- 
szlu, wiatrów, spazmów i mdłości. — Nr. 86,418 ; Doktor 
„ 31, 328: P. W. Patching, 
iotami, zatwardzeniem i głu- 
y wątroby, nieznośnej dra- 
Stuart, s 3-letnich stra- 


ból głowy i półgłowia, 


wozgrzywości, 
e, skłonność do melancholii, 


nadto boleści różn 
łądkowe, dychawicę czyli astm 


reumatyzm, zimnice wszelkiego ro! 
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Już dnia 92° i 102° Czerwca 


ciągnienie przez książ. Brunszwicko-Lineburgski rząd krajowy gwarantowanego 


wielkiego Losowania pieniężnego 


1 miliona 60.500 talarów, mającego się zwrócić przez 17.500 wygranych po 
talarów 100.000, 60.000, 40.000, 20.000, 2 po 10.000, 8.000, 6.000, 5.000, 4.000, 
3.000, i t. d. aż do tal. 12. Przy tóm tak w wygrane obfitującóm losowaniu 
można już wziąść udział, z niewieloma 7 złr. w banknotach z całym losem 
a 3'/, złr. Z pół losem, przez podpisany dom bankierski, któremu z obowiąz- 
kiem najpunktualniejszego wypłacania wygranych i bezpłatnej przesyłki urzę- 
dowych list ciągnienia sprzedaż tych losów bezpośrednio została poruczona, 


Jakob Strauss, Frankfurt a. M., 


(699--5) książęcy Brunszwicko-Lüneburgski Wadpoborca. 
SEDEDEZEDEREDEDEDEDEREDEDEDEDEREDEREDEDEDE 
Odpowiedzialny Rządca Drukarni Antoni Rother. 
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